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Pałac pokoju w Hadze.
Od kilkudziesięciu lat Haga stała się ośrodkiem 

ruchu politycznego całego świata, jako miejsce mię­
dzynarodowej konferencyi po­
kojowej. Pierwsza taka kon- 
ferencya stworzyła stałą in- 
stytucyę sądu rozjemczego.
Podwaliny materyalne pod 
nową instytucyę dał amery­
kański milioner Carnegie, któ­
ry zainteresowawszy się bar­
dzo nową tą akcyą, ofiarował 
na cele sądu rozjemczego 
wspaniałą bibliotekę, a nastę­
pnie złożył przeszło 7 milio­
nów kor., na budowę wła­
snego gmachu dla sądu.

W myśl aktu fundacyj­
nego komitet, na czele któ­
rego stanął A. P. van Kar- 
nebeek, ojciec burmistrza Ha­
gi, rozpisał międzynarodowy 
konkurs na wykonanie pro­
jektów pałacu pokoju. Z 216 
prac nadesłanych wybrano 
pracę francuskiego architekty 
L. M. Cordonniera z Lille, 
który przy pomocy holender­
skiego inżyniera Yan der Stru- 
wa przystąpił do dzieła.

Gmach stanął u skraju 
lasu w parku królewskim w 
Gorgolit i przedstawia się 
wspaniale. Dekoracyi poszcze­
gólnych sal dostarczyły różne 
państwa świata. I tak wspa­
niałą klatkę schodową mar­
murową dało miasto Haga.
Obrazy i gobeliny dały Fran­
cy a i Japonia, porcelanę Wę­
gry i Dania, Niemcy kute 
bramy żelazne, Norwegia gra­
nit, Szwajcarya zegar wieżo­
wy, witraże do sali obrad 
Anglia i t. d.

Gmach otoczony jest wspaniałym parkiem, urzą­
dzonym przez anglika Mawsona. Na parterze znaj­
duje się wielka hala, dwie poczekalnie, wielka i mała 
sala obrad, dalej szereg sal administracyjnych i bi­
bliotecznych.

Na pierwszem piętrze znajdują się sala posie­
dzeń stałego sądu rozjemczego, sala konferencyjna, 
sekretaryat i t. d.

Jedną z najcenniejszych sal jest sala „Bola44, 
nazwana tak od imienia ucznia Rembrandta, gdzie.

Pałac pokoju w Hadze: Uczestnicy XX. kongresu pokojowego, obradującego w Hadze.

Całość robi imponujące wrażenie, a ogromne 
skarby sztuki, nagromadzone w pałacu, podnoszą 
jego wartość i znaczenie.

Przed kilku dniami odbyło się uroczyste otwarcie 
pałacu pokoju. Połączone ono było ze zjazdem po­
kojowym, na którym rozpatrywano szereg kwestyi 
politycznych.

Pałac pokoju już jest, jest także i sąd rozjemczy 
międzynarodowy, ale na razie... wojny trwają dalej.

kodzieła w Krakowie p. radcy inż. Tilla, rozwija 
się niezmiernie żywo utworzony jeszcze za dyrekcyi 
p. r. Stryjeriskiego „wzorowy warstat introliga­
torski41 pod kierunkiem artysty-rękodzielnika, p. Bo­
nawentury Lenarta. Pan Lenart, Krakowianin, kieruje 
też kursami zawodowymi introligatorskimi od lat 5. 
Uważał on za obowiązek swój stworzyć szkołę 
polską, własną, któraby korzystała z obcych metod 
i wzorów, ale wprowadziła oryginalny nasz typ 
w pracy. I dziś, można już powiedzieć, może być
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pomieszczono najcenniejsze dzieła jego, świadczące 
o wspaniałości sztuki holenderskiej. Plafon zdobią 
trzy dzieła Gerarda de Lairesse, malarza holender­
skiego z XVII. w.

Z kursów zawodowych.
Staraniem i za poparciem usilnem dyrektora Mu­

zeum przemysłowego i Instytutu dla popierania rę-

Palac pokoju w Hadze: Widok zabudowań pałacu od strony podwórza. Z kursów zawodowych: Grupa uczestników kursu introligatorów w Krakowie,


